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Demokratyczny kapitalizm jako mechanizm regulacji dostępu do ograniczonych dóbr
System społeczno-gospodarczy jakiego potrzebują Polacy można opisywać odwołując się do dwubiegunowego wymiaru, którego jedną stronę będą definiować poglądy reprezentowane np. przez Leszka Balcerowicza czy – jeszcze skrajniej – Korwina-Mikke, a drugą przez m.in. Tadeusza Kowalika, Ryszarda Bugaja czy Piotra Ikonowicza. Poglądy samych Polaków są w tej sprawie zróżnicowane, ale na podstawie wielu danych można przyjąć, że ich większość będzie lokowała się raczej bliżej Kowalika niż Balcerowicza, ale też bardzo wielu będzie wyrażało poglądy z tego punktu widzenia niespójne (dużo rynku, mało podatków i mało państwa, ale dobre socjalne zabezpieczenia). Wszakże do problemu tego można też podejść inaczej przyjmując, że współczesny demokratyczny kapitalizm jest pewnym, historycznie utworzonym, sposobem regulacji dostępu do ograniczonych dóbr. System ten opiera się na założeniu, że uzyskanie dostępu do dóbr przez jednostki czy grupy wymaga zaoferowania jakichś innych dóbr (materialnych, symbolicznych) do wytworzenia których własną pracą, talentem, przedsiębiorczością się przyczyniło. Wielkość pozyskiwanych w ten sposób zasobów ma zależeć od wartości zaoferowanych dóbr, a mechanizm rynkowy umożliwiać ma wycenę tej wartości. System ten wypiera inne zasady dostępu, a przede wszystkim te, które opierały się na idei zróżnicowania uprawnień wynikającego z hierarchicznego uporządkowania ludzi według przynależności do określonych kategorii takich jak rasa, płeć, klasa społeczna, narodowość, miejsce urodzenia lub inne. Zmniejsza on lub eliminuje rolę fizycznej przemocy w regulacji dostępu do dóbr. Skutecznie przyczynia się do pomnażania ilości i jakości dostępnych dóbr- do szybkiego postępu cywilizacyjnego. W wersji idealnej tak skonstruowany system ma zapewniać ludziom równe prawa, indywidualną wolność, osobiste bezpieczeństwo. Otóż można powiedzieć, że istniejący system społeczno-gospodarczy choć wszystkie te cele w mniejszym lub większym stopniu realizuje (a w każdym razie przewyższa pod tymi względami wszystkie inne dotychczas istniejące), ale zarazem wykazuje pewne istotne wady w szczególności jeśli idzie o zapewnianie ludziom wolności, równości i bezpieczeństwa. Powstaje pytanie: na czym te wady polegają i jak je można by przezwyciężać?
